
m. 611. Rok VIL Lwów, Sobota 20 grudnia 1902, Wydanie poranne.
Cany prenumeraty

We Lwowie: m ie s i ę c z n ie  2  kor.,
za codzienną d w u k r o t n ą  dosta­
wę do domu dopłaca się 60 halerzy.
Z przesyłką poczt, w kraju i monarchii
mieslęcz. 2  K. 5 0  t. } y cj-trot. ^ K. — h.
kwart. 7 K. 5 0  h. <J wysyłką 9  K. — h.
rocznie3 0  K. -  h. \ 3 6  K. -  h.
W Niemczech: m i e s i ę c z n i e  4  kor.
W innycli państw ach  Z w iązku po­
cztowego m i e s i ę c z n i e  5 koron
Zmiana adresu pocztowego 40 hal.
B.ed akcya. Administracy a, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17 — 19.

Słowo Polskie
wychodzi 2  razy dziennie

Ceny ogłoszeń
Ogłoszenia (inseraty) za 1 wiersz pe­
titow y  Ińb jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za w iersz petitow y lub 
jego miejsce 80 halerzy.
Nekrologia za w iersz petit. 60 hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach, 
i t .  p. w iadomości po 1 kor. za -wiersz. 
Drobne ogłoszenia za w yraz 6 hal., 
najm niej 60 halerzy. W yrazy g rub ­
sze m pismem liczą się podw ójnie.

Ceny oddzielnych, numerów
N r. popołudn. 6 h . z przesyłką 10 h. 
Nr.  poranny  4 h . z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się., J "-"i — ------ *■ —• a - *   '

Rękopisy i listy  w  sprawach, redakcyjnych należy adresować do: R e d a k c y i  S ł o w a  P o l s k i e g o  w e Lwowie. .— L isty w  sprawach prenumeraty X odbioru pisma, ogłoszenia 
reklamacye uprasza się nadsyłać pod adresem: A d m i n i s t r a c y a  S ł o w a  P o l s k i e g o  w e Lwowie. — Adres dla telegram ów : S ł o w o  Lwów. — Nr. telefonu 541.

W ydawca: inżyn ier W ACŁAW  W OLSKI. &  R edaktor naczelny: ZYGMUNT W A SILEW SK I.
“'“rirr ->ri- TT^mi iftfflairiti-i -,u ...ojuw..... ........

K a l e n d a r z  l w o w s k i .
Sobota: 20. grudnia.

Wschód słońca 7'55, zachód 4 ‘1.
I m io n a .  R z.-ka t. Dzi ś:  Teofila m. Jutro; Tomasza. 

A i\-k a t. Dziś:  Amwrozya. Jutro;  Patapia per. — Słow .
) z i ś :  Bogumiła. Jutro: Tomisława.

Panoramy. Kościuszko pod Racławicami. Plac powy- 
stawowy w parku Kilińskiego. Od g. 9 do zmroku za opłatą. — 
To t o p l a s t :.kon.  Pasaż Hausmana. Codzień od g. 10 rano do 
i 0 w. „Eutyn i malownicza podróż przez Szwajcaryę holsztyń- 
,Uą“. Wejście 20 h.

Wystawy stale. Towarzystwa przyjaciół s z t uk pięk-  
iych.  Plac Św. Ducha, 10. Codziennie (oprócz poniedziałku) od 
y. 10 do 4. Opłata w dni powszed. 60 hal. W niedzielę 30 h.— 
.liejska wystawa okazów prze mys ł u  kr a j o we g o ,  pl. Halicki, 
dom niegdyś Biesiadeckich. Wstęp wolny. — Salon sztuk pięk- 
iyeh przy ulicy Trzeciego Maja 1. 11. od g. 10 rano do 7 w. 
wiecz. przy oświetleniu elektrycznem). Wstęp w dni powszednie 
Ł0 h., w święta 30 h. Młodzież szkolna 20 h.

W ystawy caasowe. Gwiazdkowa wystawa wyrobów 
c raj owych w „Uranii" (Pasaż Mikolascha). Wstęp 20 hal. na do- 
ihód T. S. L.

Muzea i  Ibibllotehi. Zakład Narodowy im. Osso-  
' ińskich.  Biblioteka od godz. 9 do 2 z wyjątkiem dni świąt.; 
muzeum we wtorki i piątki także od 3 do 5 popoł Bez opłaty. -  
fiuzeum im. D z i e d u s z y ć k i c h ,  ulica Teatralna, 18. Wstęp za 
zgłoszeniem się w zarządzie (chwilowo). Bez opłaty. — Mu­
zeum p r z e m y s ł o w e  miejskie otwarte codziennie, prócz po­
niedziałków, od godziny 9 do 3 popołudniu, w dni świąteczne 
od godziny 10 do 1. popołud. Biblioteka muzealna od godziny 
9 do 12 i od 5 do 8 w. Bez opłaty. — Biblioteka uni wersy-  
ecka. Codziennie oprócz dni świąt, od g. 12 do 2 popoł. i od 

4 do 7 wieczorem. — Biblioteka S z k o ł y  P o l i t e c h n i c z n e j  
codziennie od 10 — 11 i od 4—8 w niedzielę i poniedziałek od 
U —1. W święta uroczyste zamknięta. — Biblioteka i pracownia 
„Naukowego Tow. im. Szewczenki ".  Codziennie od g. 2 do 
> popoł. (oprócz niedziel i świąt ruskich). — Biblioteka Nu to ­
in  ego Domu (Teatralna 22) codziennio oprócz świąt, od g. 9 
do 1 i od 8 do 7.

Teatry, T e a t r  mi ej ski .  Dziś: „Słodka dziewczyna*, 
operetka w 3 aktach Al. Landesberga i Leona Steina. Początek 

g. 7 w. — Jutro popołudniu: „Zbójcy", tragedya Fryd. Szil- 
,era. Wieczór: „Słodka dziewczyna". Początek o g. 7Va w.

Teatr l u d o w y  przy ul. Zimorowi-cza 1. 17. Dziś popo­
łudniu o g. 3Va: „Biedna dziewczyna", wodewil ICrena i Lindaua 
Yieczór: „Warszawianka*, pieśń.z r. 1831 St. Wyspiańskiego 

„Okrężne*, komedya J. Korzeniowskiego. Początek o g. 7 w. 
Odczyty i wyKł&dy. S z k o ł a  n a u k  p o l i t y ­

c z n y c h  (ulica Trzeciego Maja 1. 5). P. Władysław Śtudnicki 
„Zasady ekonomii politycznej" o g. 6 w.

P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y t e c k i e :  P. 
Juliusz Tenner; „0 sztuce czytania*. (Zakład chemiczny uniwer- 
ytetu, Długosza 6). — Dr. Winiarz; „Ustrój społeczny i polity- 
;zny Polski". (Szkoła realna, Kamienna 1. 2) o g. 7l/2 w.

Jutro: P. K. Eliasz: „Budowa systemu słonecznego* (Za­
kład fizyczny, Długosza 8) o g. 5 popoł;

Jutro: W Czyt e l ni  T. S. L. na Żó ł k i e ws k i e m (ul. Sw. 
Marcina 9). P. W. Sikorski: „Stanowisko Batorego w dziejach 
aszych* o g. 4 popołud. Wstęp wolny.

Obchody narodowe. Jutro: Wieczór Mickiewiczow­
ski w „Kasynie urzędniczem* o g. 7 w.

Koncerty, w Fi l ha r mo n i i  (b. teatr Skarbkowsti). 
Jziś: „Wielki koncert filharmoniczny" ze współudziałem Maru- 
,zv Gzelańskiej, art opery i Amelii Heller, skrzypaczki. — Jutro: 
„Koncert popularny". Po»czątek o godz. 7Va wieczór.

Posiedzenia i zgromadzenia. Posiedzenie Tow. 
miłośników sztuki: „Ziarno" o g 6 w. w biurze Muzeum prze­
mysłowego.

Jutro: Walne zgromadzenie członków Towarz. szermierzy 
(ulica Pańska 17).

W ieczorki i zabawy* Dziś: Zabawa dla dzieci dzie- 
dęcio centowego Tow. pań. — „Gwiazdka" dla biednej dziatwy 
szkolnej w szkole im. Staszica o g- 3Va popołud.

Gwiazdka dla urzędników „Floryanki".
Kraków. (T. B. k.) Dyrekcya Tow. ubezpie­

czeń dokonała wczoraj awansu urzędników.
Awansowali do rangi IV. Włodzimierz Ritter- 

schild w Krakowie z tytułem naczelnika centralnego 
wydziału rachunkowego i Czesław Kamiński, kiero­

wnik sekcyi II. w Krakowie, — do rangi V. Jan 
Smisiewicz, Teofil Broniowski i Adolf Nowak, — do 
<augi VI. Jan Rydel, Jan  Kuźtnin i Tadeusz Sta­
wicki, wszyscy w Krakowie.

Dalej awansowali: do rangi VII. Zdzisław Rit- 
lerschild w Przemyślu, Julian Kodrębski w Rzeszo­
wie i Zygmunt Korzeniowski, w dziale życiowym 
V Krakowie; do rangi VIII. Józef Pochwalski i dr. 
Bolesław bar. Richthoffen w Krakowie i Maryan 
Dworski w Tarnopolu; do rangi IX. Bronisław 
Kuczyński w Czerniowcach, Stefan Mierczuk w Sta­
nisławowie; do rangi X. Witold Heinz w Rzeszowie 
i Jerzy Niewiadomski w Przemyślu.

W -etacie urzędników manipulacyjnych do rangi 
IX Antoni Isakowicz w Tarnopolu; do rangi X Leo­
pold Bezucha w Przemyślu; do r. XI Arpad Czer­
wiński w dziale życiowym w Krakowie.

Awans dyrektorów gimnazyalnych.
Wiedeń. (T. B. k.). W iener Z tg. ogłasza: 

Cesarz nadał VI* klasę rangi dyrektorom szkół śre­
dnich: Edwardowi Charkiewiczowi dyr. gimn. akad. 
we Lwowie, Michałowi Rembaczowi dyr. szkoły reain. 
w Tarnopolu; Józefowi Skupniewiczowi dyr. polsk. 
gimn. w Kołomyi; radcy szkolnemu Tomaszowi Soł­
tysikowi dyr. III. gimn. w Krakowie; dr. Franci­
szkowi Tomaszewskiemu dyr. gimn. w Samborze; 
Józefowi Wójcikowi dyr. gimn. w Jarosławiu.

Nowy minister wojny: Pitreich.
W iedeń. (Tel. wk). Neue Freie Fresse donosi, 

że cesarz przyjął dyrnisyę ministra wojny br. Kr i e g -  
h a m m e r a  i wraz z pismem odręcznem dał mu 
w upominku swój portret Geneiał-porucznik Schónaich 
zastępca ministra wojny ma otrzymać komendę kor­
pusu w Josefstadt. Równocześnie zamianował ce­
sarz generała feldmarszałka - porucznika Henryka 
P i t r e i c h a  m i n i s t r e m  woj ny .  Dziś ogłosi tę 
decyzyę cesarza D ziennik rozporządzeń wojskowych 
oraz dzienniki urzędowe w Wiedniu i Budapeszcie.

(Nowy minister wojny Henryk P i t r e i c h ,  uro­
dzony w t .  1841 w Lublanie jest synem radcy ape­
lacyjnego. Odbył wszystkie wyższe studya wojskowe, 
posiada jednak obok teoretycznych także duży zasób 
wiadomości fachowo - praktycznych, nabytych w dłu­
goletniej służbie jako zastępca szefa sztabu gene­
ralnego).

Wiedeń. (T. B. k.). Fremdenblatt dowiaduje 
się z Budapesztu: Z dobrze poinformowanych kół 
nadeszła tu wiadomość z Wiednia, że ceśarz zamia­
nował zastępcą szefa sztabu generalnego armii, g e- 
n e r a ł  p o r u c z n i k a  P i t r e i c h a  m i n i s t r e m  
w o j n y .  .

Gmina m. Lwowa przeciw dyr. Ilellerowi.
Lwów, 20 grudnia.

Wczoraj popołudniu odbywał się w Sekcyi I. 
sądu pow. dalszy ciąg rozprawy gminy m. Lwowa 
z dyr. Hellerem. Rozchodziło się, jak już przed ty­
godniem donosiliśmy, o odszkodowanie 400 kor. ja ­
kiego gmina żądała od dyr. Hellera za zużyto 208 
krzeseł, 48 wieszadeł i 48 luster.

Na poprzedniej rozprawie w dniu 13 b. m. 
oświadczył dyr. Heller, że ustępując w r. 1900 
z dyrekcyi udał się z artystami pp. Walewskim i My­
szkowskim do prezydenta miasta dra Małachowskie­
go i oznajmił mu, że zdaje na nich kierownictwo 
teatru i odstępuje im cały inwentarz, prosząc zara­
zem prezydenta, by i gmina z jakąś subwencyą 
przyszła w pomoc artystom. Do inwentarza tęgo za­
liczał dyr. Heller także rzeczy gminne. Z powodu 
tego oświadczenia dyr. Hellera radca Mrornliński 
odroczył rozprawę do wczoraj dla powołania na 
świadka prez. Małachowskiego.

Przesłuchany prez. dr. Małachowski zeznał, 
że o inwentarzu tym nic nie wiedział, gdyż został 
on sprawiony przed objęciem przez niego prezyden­
tury. W dalszym ciągu zeznał p. prezydent, że dyr. 
Heller był rzeczywiście u niego, z pp. Walewskim i 
Myszkowskim i oznajmił mu, że odstępuje inwen­
tarz artystom, myślał atoli, że p. Heller odstępuje 
„swój“ inwentarz a nie gminny.

Gdyby przypuszczał, że dyr. Heller chce od­
stąpić inwentarz gminny, nie byłby na to pozwolił, 
bo zresztą nie miałby do tego prawa.

Po zaprotokołowaniu zeznań dr. Małachowskie­
go oznajmił r. Mrornliński, że przeprowadzi dowód 
z przesłuchania stron. Przesłuchano najpierw dyr. 
Hellera. Oświadczył on na wstępie, że obejmując 
w dniu 5 kwietnia 1896 dyrekcyę teatru hr. Skarbka, 
nic nie wiedział, że w inwentarzu, który kupił od 
swego poprzednika, znajduje się inwentarz gminny.

Dopiero w kilka tygodni, po objęciu dyrekcyi 
teatru, wspólnik jego dr. Bandrowski wniósł prośbę 
do magistratu o pozwolenie używania rzeczy gmin­
nych, i podpisał w jego imieniu stosowną deklara- 
cyę. Następnie przedstawił pozwany, jakie koleje 
przechodził teatr skarbkowski od r. 1892, to jest od 
chwili zakupienia tego inwentarza przez gminę dla 
teatru. Dyrektorowie się zmieniali a w czasie mię­
dzy ustąpieniem jednego dyrektora a wstąpieniem 
drugiego, inwentarz pozostawał bez dozoru, więc 
możłiwem iest. że krzesła gminne posrinęły

Zresztą na podstawie doświadczenia stwierdził 
dyr. Heller, że krzesła te przez dziesięcioletnie uży­
wanie mogły się kompletnie zniszczyć, co zr e sz tą  
pozostawia do ocenienia sądowemu znawcy. W koń­
cu zaznaczył, że obejmując w r. 1896 dyrekcyę te­
atru, sprawiał uowe krzesła, wieszadła i lusira, co 
może udowodnić rachunkami. Powołany przez ^gminę 
w r. 1900, do zwrócenia odszkodowania, chciał za­
łatwić tę sprawę ugodowo i ofiarował 100 koron; 
gmina jednak tego nie przyjęła.

Ze strony gminy przesłuchiwano nadinżyniera 
p. Józefa Dziubaniuka, który w r. 1892 interwenio­
wał przy oddawaniu teatrowi skarbkowskiemu in­
wentarza. W zeznaninch swych podniósł, że gmina 
m. Lwowa, restaurując teatr skarbkowski za dyrek­
cyi p. Schmidta, zakupiła między innymi 208 krzeseł 
po 4 k. 80 h., 52 wieszadeł po 3 k. 20 h., 48 lus­
ter do lóż po 8 k. i termometr do badania ciepłoty 
na scenie za 1 k. 80 h.

Następnie opisywał p. Dziubaniuk te przedmio­
ty i oznajmił, że odebrał je dyrektor masżyneryi 
ś. p. Neustadter.

Z kolei przesłuchano znawcę sądowego, maj­
stra stolarskiego p. Cirina. Ten zeznał, że krzesła 
opisane przez p. Dziubaniuka, mogły stać się nie 
do użytku już po 4-letniem używaniu. Co do wie­
szadeł zaś i luster, to oświadczył, że te mogły się 
zachować, potrzebowałyby jednak gruntownego odre­
staurowania.

Po zaprotokołowaniu tych zeznań i przemo* 
wach zastępcy gminy dr. Jordana i zastępcy dyr. 
Hellera, dr. Morgeurotha, ogłosił r. Mrornliński wy- 
rok o d d a 1 a j ą cy g m i n ę  m. L w o w a  z j e j  
p r e t e n s y a m i  i z a s ą d z a j ą c y  j ą  na  z a p ł a -  
c e n i e  dyr. H e l l e r o w i  #4 kor. 14 hal. jako 
zwrot kosztów procesu.

Zatarg z Wenezuelą.
Paryż. Matin donosi z Caracas: Prezydent 

Castro zaprzecza rozpowszechnionym pogłoskom ja ­
koby rząd wenezuelski przyjął warunki Anglii i
Niemiec. .

W aszyngton. (T. B. k.) Odmiennie od rozpo. 
wszechnionej wczoraj pogłoski, że mocarstwa przy­
znały Francy i pierw szeństw o dla jej pretensyi wo­
bec Wenezueli, słychać obecnie, że przyznanie to 
może nie jest bezwzględne, gdyż mocarstwa chcą 
wpierw zbadać pretensye francuskie.

La Guayra. Biuro Reutera donosi, że nie­
miecki krążownik zajął znowu okręt wenezuelski 
„Victoria“ i uczynił go niezdolnym do użytku.

W a s z y n g to n . (Biuro Reutera.) Włochy pole­
ciły swemu zastępcy w Caracas wystosować do rzą­
du wenezuelskiego notę z oświadczeniem, że preten­
sye Włoch, powstałe od początku rządów prezydenta 
Castra, muszą być równocześnie i w równym stopniu 
jak pretensye wszystkich innych państw wyrównane. 
Nota Włoch ułożona jest w tonie uprzejmym, ale 
stanowczym.

Londyn. (T. wł.) Daily Tdegraph donosi 
z Brukseli, że także i Belgia rości sobie pretensye 
do Wenezueli o odszkodowanie w wysokości 350.000 
funtów szterlingów.

Berlin. (T. B. k.) Nordd. Allg. Ztg. zamie- 
szcza depeszę z Nowego Jorku z wiadomością, że 
tam z powodu sprawy wenezuelskiej panuje po­
wszechne wzburzenie, a cała prasa czyni Niemcy 
cdpowiedzialnemi za za wikłania. Natomiast zachowa­
nie się Anglii prasa amerykańska pochwala. Wspo­
mniany dziennik bierze Niemcy w obronę przed ata­
kami prasy amerykańskiej.

Londyn. (Doniesienie Biura Reutera). Anglia 
wysłała Stanom Zjednoczonym odpowiedź w sprawia 
ich inicyatywy, aby spór wenezuelski załatwić 
w drodze sądu rozjemczego. Treść odpowiedzi zmie­
rza, jak się spodziewają, do zadowalającego wyniku 
i usunięcia trudności.

Nie dowierzają tu doniesienia z Caracas, jako­
by prezydent Castro dał posłowi amerykańskiemu 
Bovenowi pełnomocnictwo zastępowania Wenezueli.

W aszyngton, (Doniesienie Biura Reutera). 
Sekretarz stanu Hay otrzymał już z Anglii, Niemiec 
i Włoch odpowiedź na projekt pokojowego rozstrzy­
gnięcia zatargu z Wenezuelą. Mocarstwa zgadzają 
się w zasadzie na myśl sądu rozjemczego.

Caraoas. (Doniesienie Biura Reutera). Poseł 
Stanów Zjednoczonych Boyen otrzymał wczoraj po­
południu od prezydenta Castra pełnomocnictwo do



„S£ju  w  u  ru.Liaiii.ti.' -sr. o n  z unia 2U grudnia itJUZ.

zastępowania, Wenezueli w zatargu i załatwienia 
kwestyj spornych z Niemcami, Anglią i Włochami.

Boyen oczekuje tylko odpowiedzi z Berlina, 
Rzymu i Londynu na prooozycye Wenezueli. Jeżeli 
projekt Wenezueli będzie przyjęty, Boyen uda się 
bezzwłocznie do Waszyngtonu, gdzie będzie prowa­
dził konferencye.

Buch handlowy na wybrzeżach Wenezueli z po­
wodu blokady wstrzymany. Mimo krytycznego poło­
żenia, cudzoziemcy nie doznają w mieście żadnych 
trudności. Wszystkie sklepy otwarte.

W aszyngton. (Tel. wł.) Pierwszy sekretarz 
ambasady niemieckiej w Waszyngtonie lir. Quandt 
oznajmił amerykańskiemu sekretarzowi stanu Hayowi, 
iż Niemcy na wypadek uregulowania żądań niemie­
ckich przez Wenezuelę żądać będą nadto zadość u- 
rzynienia za obelgę wyrządzoną niemieckiej fladze 
w Paerto-Cabello, tudzież odszkodowania pieniążnego 
za atak motłochu wenezuelskiego na niemiecką le­
ga cyę w Caracas.

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 19 grudnia.

Po s tr a jk u  a p te k a r s k im .
Kraków. (Tel. pry w.) Po zakończeniu strajku 

tutejsi magistrowie farmacyi rozpoczęli napo wrót 
pracę wczoraj o godz. 4 popołudniu.

S y tu a c y a .
Budapeszt. (Tel. wk). Premier węgierski 

Szell ina wyjechać dziś do Wiednia i zabawi tam 
tylko jeden dzień. Towarzyszyć mu będzie minister 
skarbu Lukacz. Podróż ta stoi w związku z roko­

waniami w sprawie ugody austro*węgierskiej, która 
ina być w najbliższych dniach sfinalizowaną.

M ia n o w a n ie .
Wiedeń. (T. B. k.) Minister skarbu zamiano­

wał koncepistę prokuratoryi skarbu we Lwowie dra 
Zbigniewa S m oI k ę adjunktem.

B a n k  a n s tr o -w ę g ie r sk i.
W in d e a . (T. B. k.) Na wczorajszem posie­

dzeniu Bady generalnej Benku aus tro- węgi o rs ki ego 
podano do wiadomości, że według wyniku interesów 
za rok bieżący, dywidenda — jak się zdaje — wy­
nosić będzie 56 koron.

25-te zwyczajne walne zgromadzenie odbędzie 
się 3. lutego 1903.

Wiedeń. (Tel. wł.) Dywidenda, płacona w tyra 
roku przez Bank austro-węgierski jest najwyższą w 
czasie 36-letuiego istnienia tej instytucji.

S e j n * w ę g i e r s k i .

Budapeszt. (T. B. k.) Na wczorajszem posie­
dzeniu Sejmu minister skarbu Lukaes przedłożył no 
wolę do ustawy o sprzedaży soli bydlęcej. Nowela 
tu. podobnie jak ustawa, przedłożona parlamentowi 
austryackiemu, obniża cenę soli bydlęcej z 10 na 6 
koron za centnar metryczny. W końcu normuje także 
puszczenie w obieg prasowanej soli kamiennej i 
/ iWiero przepisy, zezwalające przemysłowi prywatne­
mu na fabrykację brykietów.

Spóźn  i ona  w  i ży ta .
W iedeń. (Tel. wj.i Wiener AUy. Ztg. dowia­

duje się, że król serbski Aleksander uda się d. 29 
stycznia 1903 do Kruszedolu, celem odwiedzenia gro­
bu swego ojca Milana. Towarzyszyć mu będzie w 
podróży żona jego, królowa Draga. Wątpliwom jest 
jednak, czy który z członków domu cesarskiego po­
wita oficyaluie króla serbskiego na ziemi węgierskiej.

R o zd w o je n ie  w  r z ą d z ie  p . K oerbera .
W iedeń. (Tei. wł.) Zeit dono3i, jakoby w ło­

nie gabinetu dr. Koerbera miały wyniknąć niesnaski 
i spory z powodu, iż Koerber przyrzekł sankcję dla 
czeskiej ustawy krajowej o podwyższonej opłacie 
konsumcyjnej od piwa, celem regulacji plac nauczy­
cieli. Wysokość tego dodatku od piwa miała właśnie 
wywołać konflikt między K o e r b e r  em a ministrem 
skarbu B ó h m - B a w e r k i e m .  Równocześnie donosi 
Zeit, że jeden z najwyższych urzędników minister­
stwa skarbu miał się wyrazić o Koerberze, że ten 
gotów objąć nawet tekę ministerstwa finansów.
Ś m ie r te ln y  w y p a d e k  n a  w ie d e ń sk ie j ko le i 

m ie js k ie j .
Wiedeń. (T. wł.) Wczoraj popoł. zdarzył się 

tu tragiczny wypadek na wiedeńskiej kolei miejskiej. 
Jakiś mężczyzna, lat około 40, chcąc przejść z je ­
dnego wagonu do drugiego, spadł z pomostu między 
szyny i poniósł śmierć na miejscu. Jakim sposobem 
mógł spaść z pomostu dotychczas nie stwierdzono.

T u r c y a  o ska rża  B u łg a ry ę .
Konstantynopol. (T. wł.). Porta w nocie wy­

stosowanej do mocarstw zrzuca, z siebie w tonie ka­
tegorycznym wszelką odpowiedzialność za niepokoje 
w Macedonii i czyni za nie odpowiedzialną Bułgaryę. 
Nota prosi państwa europejskie, aby w tym kierunku 
zrobiły przedstawięuie w Sofii.

S tra szn e  tr z ę s ie n ie  z ie m i.
A s z a b a t.  <T. B. k.) Naczelnik stacyi kolejo­

wej w Aid i >’ u) Jonosi : Trzęsienie ziemi zniszczyło 
wszystkie body ni. i na stacyi i w mieście. Wodociągi

zrujnowane. Inwentarz kolejowy zasypany gruzami. 
Personal bez środków utrzymania i bez dachu. 
Umieszczono go na razie w wagonach towarowych. 
Pomoc dla ludności jest konieczna. Dotąd stwierdzo­
no 510 ofiar. Trzęsienie ziemi trwa dalej.

D o n  C arlos n ie  r e z y g n u je .
Rzym. (T. B. k.) Agencya Stefaniego zaprze­

cza doniesieniu Heralda  o zrzeczeniu się Don Cur­
iosa praw na rzecz syna.

K o n fe ren cye .
Wiedeń. (Tel. wł.). Prezes Koła polskiego 

p. Jaworski konferował wczoraj przez czas dłuższy 
z prezydentem gabinetu p. Koerberein.

P re szb n rg  z a la n y .
P resz fo u rg . (Tei. wł.). Preszburg zalany był 

wczoraj wodą z Dunaju. Powódź nastąpiła wskutek 
rozbijaniu nagromadzonych mas lodu na przestrzeni 
30 kilometrów.

P o d ró ż  h r • L a m b sd o r ffa  do W iedn ia .
M e d y o la n . (Tei. wł.). Dzienuik Perseveranza, 

pozostający w bliskich stosunkach z włoskim mini­
strem spraw zagranicznych Prinetnu pisze, że podróż 
rosyjskiego ministra spraw zagranicznych hr. Lambs­
dorffa do Wiednia raa na celu przywrócić porządek 
w zawikłanych stosunkach na półwyspie bałkańskim 
a także doprowadzić do porozumienia między Austryą 
a Rosyą wobec uchwalonej niemieckiej taryfy cłowej.

P e te rsb u rg .- (T e l. wł.). Omawiając bliską wi­
zytę hr. Lambscbrffa w Wiedniu podnoszą, Birs. Wie- 
domosti znaczenie noty rosyjskiej, ogłoszonej w Praw it. 
W iestniku , „wynikłej z wspólnego ducha mocarstw, 
które pracują wspólnie od r. 1897 nad utrzymaniem 
ładu na Balkanie i sądzą, że osobista wymiana zdań 
kierowników polityki zagranicznej rosyjskiej i austro- 
węgierskiej może prędzej, niż wszelkie międzynaro­
dowe konferencye stworzyć to, co na razie jest ko­
nieczne, między innemi także w sprawie odnowienia 
traktu tó w han dl owych.

W ie d e ń . Polit. Correspóndenz donosi z Pe­
tersburga: Minister spraw zagranicznych hr. L a m b s -  
d o r f f  zamierza opuścić 20 bm. Liwadyę celem 
wybrania się w podróż do Belgradu, Sofii i Wied- 
dnia. Z Sofii przybędzie 28 lub 29 bm. do Wiednia, 
gdzie zabawi kilka dni.

W ie d e ń . (T. B. k.) Z okazji imienin cara Mi­
kołaja odbył się wczoraj u cesarza w Schóubninnie 
galowy obiad, podczas którego cesarz wniósł toast 
ua cześć cara.

P e te r s b u rg .  (T. B. k.) Car Mikołaj zalecił, 
by na pamięfckę rm.znuiy wojny rosyjsko-ture-
ckiej, każdemu w czynnej służbie pozostajęcemu żoł­
nierzowi z tej wojny, wypłacono po 100 rubli.

Wiadomości bieżące.
— 4 0  -rocznica walki styczniowej o niepodle­

głość narodu polskiego obchodzoną będzie uro­
czyście przez kraj cały za inioyatywą komitetu lw ow ­
skiego, który odbył wczoraj wieczorem posiedzenie 
w Izbie przemysłowej. Na posiedzeniu tein po dłuż­
szych obradach uchwalono program uroczystego obcho­
du w głównych zarysach, tudzież postanowiono sprosić 
komitet obszerniejszy w najbliższy poniedziałek do sali 
obrad Rady miejskiej na godzinę 7 wieczorem. Do 
udziału w obradach zaproszono wszystkich członków  
reprezentaeyi miasta, wszystkie korporacye i stowarzy­
szenia i w iele osób prywatnych.

—  Odznaczenie. Cesarz udał rusznikarzowi 1 ki. 
Karolowi Stachowi w 17 p. p. obr. kraj w R zeszow ie  
srebrny krzyż zasługi z koroną.

—  Z politechniki. Stanisław Stała, rodem z Mie- 
chociua powiatu tarnobrzeskiego, złożył ua polite- 
chuiee egzamiu z buuhalteryi pojedynczej i podwójnej 
z postępem celującym.

—  A nkieta w sprawie nauczania propedeutyki fi­
lozoficznej w giinnazyaeh rozpoczęła się wczoraj przed­
południem obrady w sali posiedzeń Rady szkolnej kra­
jowej. Celem obrad jest zastanowić się. w jaki sposób 
należałoby zastosować naukę propedeutyki do ostatnich  
instrukcyj ministeryalnych z r. 1900 i spożytkować 
dla niej nowsze zdobycze wiedzy i doświadczenia 
w szkole poczynione, a to tembardziej, że w ęzasach  
ostatnich pojawiły się publikacje, poświęcone tej ga­
łęzi nauki. W związku z tein pozostaje także kwestya  
podręczników dla tego przedmiotu. W ankiecie biorą 
u dział: prof. dr. M. Straszewski, prof. dr. K. Twar­
dowski, radca dr. L. Kulczycki, dyr. gimu. radca T. 
Sołtysik, dyr. gimn. J. Doroziński, prof. gitnn. ks. dr. 
A. Pechnik, prof. gimn. ks. J. Nuchowski T. J„ prof. 
gimn. radca dr. L. Kubala, prof. gimn. dr. M. Sabat, 
prof. gimu. dr. T. Mandybur, prof. gimn. K. Wróblew­
ski, oraz członkowie Rady szkolnej krajowej. Obra­
dom przewodniczy wiceprezydent Rady dr. Edwin 
Płużek.

—  Owacya dla prezesa Kraińskiego. Z po­
wodu powołania do Izby panów prezesa galic. Tow. 
kred. ziem skiego, dr. W ładysława Kraińskiego, urzą­
dzili mu urzędnicy tej instytucyi wczoraj w południe 
owaeyę. Zebrali się u niego w  biurze, a imieniem ich 
przemówił naczelnik biura p. E. Biliński.

* Słodka dziewczyna", nowa operedka św ię­
ciła wczoraj oddawna niewidziane tryum fy w teatrze

miejskim. Nie wychwytując wcale kłosów z pod kosy 
naszego recenzenta muzycznego, możemy stwierdzić, 
że wystawiono ją i grano bardzo starannie. Pracownia 
malarska w stylu „secessiou" w pierwszym akcie, sala 
w zamku hrabiego i tyrolskie tańce w akcie drugim, 
a nawet „skromny*4 pokoik w willi w akcie trzecim, 
chwilami nawet olśniewały, a przytem były prawdziwie 
w dobrym touie.

Tekst operetki obfituje w humor „z pierwszej 
ręki* nie pożyczany ze starych roczników Fliegende 
Blatter, a przytem nie pozbawiony jest poetyczuośei, 
jak u. p. kuplet p. Kliszewskiej o „złotej baśni ezlo- 
wieka* w akcie drugim.

Zarówno „Kliszewiści*, jak „Schuppiści" wśród 
publiczności teatralnej, gorąco pracowali wczoraj ok la­
skami. „Schuppistom" z pewnością dłonie popuehły po 
odśpiewanym przez p. Szuppównę walcu, a „K liszewi- 
ści“ grozili wprost zawaleniem teatru, kiedy p. Kii- 
szew ska z p. Lelewiczein nie dawali się uprosić do 
powtórzenia dzieła parodjującego muzykę angielską,

W ogóle galerya wczorajsza miała gust aby jej 
tak . .  . „trzy razy od jednego razu" wygrano całą 
operetkę".

—  Mianowania. Ministerstwo handlu zamianowało 
asystentów rachunkowych: Aleksandra Wojuowskiego, 
Włodzimierza Starzeckiego, Józefa Piotrowskiego, ofi­
cjałam i rachunkowymi, a praktykantów rachunkowych: 
Jana Trzesky’ego, Włodzimierza Olejnika, Karola Or- 
dyńskiego i Włodzimierza Galińskiego, asystentami ra­
chunkowymi dla służby przy departamencie rachunko­
wym gal. dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwowie.

— W yjaśnienie, P. Dattner, właściciel sk adu 
w ęgla, prosi uas o zaznaczenie, że cetuar węgla z je ­
go składów kosztuje 72 et.; w wypadku opisanym  
w wczorajszym numerze doliczył 5 ot., a to dlatego, 
że przy natychmiastowein odstawianiu do domu malej 
ilości węgla, dolicza się wszędzie 5 et. dla osobnego 
posłańca. Jednostką przyjętą w dostawie a p. D. jest 
5 cetuarów, a cena 72 ct. za 1 cetuar jest najniższa, 
jaką może on publiczności ofiarować. P. Dattner za­
pewnia, że utrzymując skład od lat 20 , nie miał ża- 
duych skarg ze strouy publiczności.

—  Bunt w aresztach miejskich. Wczoraj po 
południu wybuchły niepokoje w aresztach miejskich. 
W jeduej z cel siedzi około 300 włóczęgów, których 
nie można wysłać do miejsca przynależności, ponieważ 
nieznaną jest gmina mająca miły obowiązek zajęcia 
się nimi. Proceder stwierdzenia przynależności trwa 
u nas dosyć długo, znudziło się więc aresztautom sie­
dzieć w klatce i wszczęli wczoraj awanturę. Zataraso­
wawszy drzwi od wnętrza, poczęli tłuc i łamać w szy­
stko i wyprawiać niemożliwe wrzaski. Zarząd aresztów, 
nie mogąc dostać się do celi i uspokoić uwięzionych  
figlarzy, wezwał pomocy policyi. Komisya, złożona ze 
starszego komisarza p. Kreinera i koucepisry p. 'Chmie- 
larskiego, przybyła do aresztów w asystencyi kilkuna­
stu żołnierzy policyjnych. Mimo groźby, iż drzwi będą 
wywalone a oporni ukarani, nie chcieli w ięźniowie ich 
otworzyć i dopiero po dłuższej perswazyi p. Kreinera 
zdecydowali się wpuścić komisyę do celi.

Po wysłuchaniu zażaleń przyrzekł p. Kreitier 
przyspieszyć dochodzenia celein skonstatowania miejsc 
przynależności aresztantów, ozem uspokoił ich zupełnie, 
tak, że przyrzekli czekać dalej cierpliwie.

—  Nagrody Nobla. Wbrew doniesieniom pier­
wotnym, nagrodę pokoju otrzymał nie prof. Martens 
z Petersburga, lecz pp. Eiie Ducommun i dr. Albert 
Gobat z Berna. Ducommuu jest sekretarzem general­
nym kolei Jtira-Siinplou ; począwszy od r. 1890 pro­
wadzi bezpłatnie międzynarodowe biuro pokoju i jost 
członkiem różnych stowarzyszeń pokoju w Europie. 
Dr. Gobat jest członkiem rządu berneńskiego. Od lat 
dziesięciu przewodniczy międzyparlamentarnemu 
związkowi pokoju, założonemu w r. 1889 w Paryżu. 
Uroczyste rozdanie czterech wielkich nagród, fizyki, 
chemii, m edycyny i literatury, nastąpiło w  obecności 
króla, oraz kilku członków rodziny królewskiej. Trzej 
laureaci: dr. Rosa z Liyerpoolu, F ischer z Berlina i 
Lorentz z Leydeuu, przybyli osobiście. Prof. Momtnsena 
reprezentował poseł niemiecki, a Zeemaua holenderski. 
Nagrody wynoszą po 141.847 kor., czyli są o 9.000  
koron m niejsze, niż w roku zeszłym .

— Międzynarodowy kongres rolniczy bę­
dzie obradował w Rzymie dnia 19— 23 kwietuia. U cze­
stnicy odbędą gremialne wycieczki do Neapolu, Ceri- 
gnoli, Palermo, Florencyi, Ferrary, Medyolanu, gdzie 
będą zwiedzać gospodarstwa włoskie na większą skalę, 
w ogniskach produkcyi wina, ryżu, owoców, konopi idt.

—  Przejechanie na śmierć. Z Krościenka do­
noszą nam, że wczorajszy nocny pociąg nr. 2 014  prze­
jechał ua śmierć robotnika, pracującego przy z g a d y ­
waniu śniegu z toru między Uhercami a Liskiem.

—  Nieostrożna jazda. W ulicy Gródeckiej na­
jechał jakiś woźnica na tablicę przystanku kolei elek- 
tryczuej i wyłamał jej słup żelazny.

—  Dezerterzy. Z 80 p. p. zb ie g li: szeregow iec
rezerwowy Sauason Cwichel i rezerwista Samuel 
Tykes. $

—  Znaczną kradzież bielizny popełniono w czo­
raj z m ieszkania p. Józefy Dedińskiej pod 1. 24, przy 
ul. Łyczakowskiej. Złodziej wszedł do otwartej kuchni 
i zabrał znaczną ilość bielizny męskiej i damskiej, 
znaczonej literami „A. D." „T. D.“ „I. D .“ i „U".

—  Cesa^dki upominek. Cesarz Franciszek Jó­
zef ofiarował królowej włoskiej dwie wspaniale białe 
klacze zaprzęgowe „Fiduccię" i „Futinę* ze  stada  ̂
w Lipicy wraz z faetouem i uprzężą okutą srebrem
z  inieyałami korony włoskiej.



„SŁOWO POLSKIE44 Nr. 611 z dnia 20 grudnia 1902.

'Źso?;:;: :o w i e E oła literaoko artystyczne - 
iw la/kii s? ów i architektów łamać się będą 

riclem środę 24 b. m. o godz. wpół do drugiej 
•południu.

— Z- p o l i c y i .  Michał Osy czka. były służący ka­
wiarniany, wynalazł sobie wygodny sposób zarobkowa­
n a. Oto nawiązał stosunek miłosny ze służącą Maryą 
„ etryszyn i wyłudził od niej na „przedwstępne w y­
datki" ślubne 70 kor. Gdy spostrzegł, że kieszeń za­
kochanej Marysi wypróżuia się, wziął wczoraj ostatnich 

dka koron na „zapowiedzi" i ulotuił się. Biedna 
puszczona Marysia zgłosiła się o pomoc na policyę 
prosiła, by jej przynajmniej, jeżeli już nie „korony*, 
j^ańlca odnalazła.

60 chusteczek do nosa z monogramami L. W. 
M. W. skradziono dziś rano prof. dr. W. z otwartej 
ichni w ul. Batorego 1. 7. ^

p  Ł a ń c u t .  ( Sejm ik re la c y jn y ) .  Otrzymu- 
my’ z prośbą o um ieszczenie następujące pismo: 

cłu złożenia sprawozdania z Sejmu krajowego za­
szum ogół Szanownych Wyborców na zgromadzenie 
3c), które odbędzie się w sobotę d. 20 b. m. b. r. 
. 11 przed południem w sali „Sokoła“ w Łańcucie, 
ządek dzienny zgrom adzenia: I. Sprawozdanie

>selskie; II. Wnioski; III. Iuterpelacye wyborców. —  
yińcut, dnia 13 grudnia 1902. Z wysokiem  poważa­
li e in : Bolesław Ż ar decki.

□  Kamionka. (Ojciec i syn w studni). Piszą  
asm: Dnia 13 bm. zaszedł tn wypadek, który omał 
łwóch osób życia nie pozbawił. Gospodarz Steizer po* 
i iznął się tak nieszczęśliw ie, że wpadł do studni. Syn 
| go widząc to rzucił się  bez namysłu ojcu na ratunek. 
B\tuacya obydwóch była bardzo groźna. Na krzyk
'piących się nadbiegli sąsiedzi, którzy za pomocą 
ibiny i sznurów obydwóch wyratowali. Logos.
□  Stryj. {Pożar). P szą n a m : Dnia 18 b. m. w  

t dudnię padł ofiarą wewnętrznego pożaru duży, par- 
■ rowy warsztat stolarski w piętrowej kamienicy je- 
inego z UHjdzielniejszych przemysłowców tutejszych,

Stanisława Solskiego, ojca licznej rodziny ze sześcior- 
: em małoletnich dzieci. Kamienica ta była wprawdzie 
^ubezpieczona we „Floryance”, jednak najdotkliwszą —  
i > wenie od ognia niezabezpieczoną —  szkodę, poniósł 

Solski przez zniszczenie cennych narzędzi stolarskich, 
znacznym zapasem wyborowego materyalu drzew- 

ego, całego urządzenia m ieszkalnego na piętrze tuż 
pul warsztatem, a to wskutek przepalenia się powały, 
iikoteż składu gotowych mebli wyborowych i t. p. in- 
lych wyrobów stolarskich, a między tymi już wykoń- 
;zone drzwi i okna dla budującego się gmachu szkoły 
udowej w Stryju. Cala szkoda wynosi co najmniej 
ł0 tysięcy koron. Tylko doraźna pomoc Wydziału kra- 
|W ep)7~irfź^ż“ iidzielenie p. Solskiemu bezprocentowej 
tożyczki odpowiedniej wysokości na hipotekę jego 
ealuości, składającej się z dwóch kamienic piętrowych 
; niezabudowanego jeszcze gruntu budowlanego przy 
i mcie ulicy Podzamcza, mogłaby biedaka rozpaczają- 
; go na nogi postawić, i tym  sposobem uietylko w sile 
. :>ku będącego i tęgiego przemysłowca od zguby i 
uiiw wyratować, ale równocześnie społeczeństwu  
. ielką usługę oddać.

□  Stojanów. {Pożar). Piszą nam: W Stojanowie, 
ciasteczku powiatu kamioneckiego, wybuchł onegdaj 
w południe groźny ogień, który w kilka godzin, zni- 
:■:(.*zył 24  domostw, przeważnie żydowskich. Szkoda

znaczną, tylko w części zabezpieczona.

T  s a l i  s ą d o w e j .
Przed sądem przysięgłych.

Lwów, 18 grudnia.
(iVo cudzem sianie).

W Biłce szlacheckiej, własności ks. Sapieżyny, 
rozegrała się w d. 13 września br. krwawa scena 
między gospodarzami Wojciechem Lewczukiem a J a ­

nem Jaszcząbkiem. Powód do sceny dala kradzież 
siana.

Jan Jaszcząbek, syn wójta, zauważył, że ktoś 
mu kradnie siano, które ustawił w kopicę na dwor­
skiej łą<'e, wynajętej od właścicielki. Postanowił więc 
złapać złodzieja na gorącym uczynku. W nocy na 
13 września Jan Jaszcząbek wybrał się w towarzy­
stwie b»’aci na zasadzkę. Zasaozka się powiodła, 
gdyż złapano Wojciecha Lewczuka w chwili, gdy 
pasł konie na sianie Jaszcząbków. Powstała między 
właścicielami siana a Lewczakiem kłótnia, potem 
przyszło do bójki, w której Lewczak miał uderzyć 
Jana Jaszcząbka jakimś kołem w głowę i zadał mu 
rany, z których Jan po dwóch tygodniach umarł.

Rozprawie przewodniczył radca Jasiński, oskar­
żał prok. Zagórski, bronił oskarżonego dr. J. Ho­
rowitz.

Na wczorajszej popołudniowej rozprawie prze­
słuchano resztę świadków, poezem sędziom przysię­
głym postawiono trzy pytania, jedno w kierunku za­
bójstwa, dwa zaś w kierunku przekroczenia konie­
cznej obrony. Sędziowie potwierdzili 12 głosami py­
tanie o zabójstwie, ale zarazem potwierdzili pytanie 
dodatkowe, że oskarżony działał w koniecznej obro­
nie. Wskutek tego werdyktu, oskarżony został uwol­
niony od winy i kary.

Jasło, w grudniu.
( Wyniki rozpraw przed sądem przysięgłych.)
W tut. sądzie obwodowym toczyły się przed 

sądem przysięgłych rozprawy karne, u wyniki tyciiże 
następujące:

1) Antonina Piotrowska z Moszczenicy, słomia­
na wdowa (której mąż przebywa w Ameryce), oska­
rżona o zbrodnię dzieciobójstwa została skazana 9 
głosami sędziów przysięgłych na rok więzienia (nie 
wliczając w to 3-miesięcznego aresztu śledczepo).

2) Walenty Ginalski, wdowiec z Turoszówki ad 
Krosno karany dotąd 10-letuiein więzieniem, nałogo­
wy złodziej, szczególnie drobiu, który pozbywał zaraz 
na targu w Krośnie, oskarżony o zbrodnię kradzieży 
został zasądzony na 7 lat więzienia.

3) Jakób Radecki z Kaczorów, nieszczęśliwy 
w pożyciu małżeńskiem, obwiniony o zbrodnię pod­
palenia, został uwolniony 10 głosami.

4) Apolonia Mendelowska, trzymana w areszcie 
śledczem i oskarżona o zbrodnię kradzieży, została 
ukaraną 6-miesięcznera więzieniem.

5) Zofia Siwak, cyganka z Zagórzan, 34 razy 
karana za kradzież i włóczęgostwo, odpowiadająca za 
zbrodnię gwałtu publicznego i podpalenie budynku 
włościańskiego z przed 14 laty, zastała ukaraną 
6 lelniem więzieniem, oprócz 4 miesięcy w areszcie 
śledczym.

6) Jakób Waehsmann, kupiec z Jasła, brat 
jego Adolf i matka Rozalia G ldmann z Łosia pod 
Gorlicami, obwinieni o zbrodnię oszustwa (krzywo­
przysięstwa) głównie na doniesienie ich wyrzuconego 
spólnika Bezalela Teiehlera, zajęli 2 dui rozpraw 
sądowych i zostali uwolnieni.

7) Katarzyna Nawratowicz, służąca z Cergowy 
pod Duklą, lat 26, stanu wolnego, oskarżona o zbro­
dnię dzieciobójstwa została uwolniona.

8) Wojciech Gliwski, żonaty, wyrobnik z Stę- 
piny pod Frysztakiem, za zbrodnię zgwałcenia (9 gł.) 
i shańbienia (12 gł.) dokonaną na dziewczątkach 
6 i 9 letnich, został skazany na l l/2 roku wię­
zienia.

9) Pinkas Stoff z Rymanowa i właściciel real­
ności w Dukli na doniesienie brata swego o popeł­
nioną zbrodnię krzywoprzysięstwa, został uwolniony 
od oskarżenia.

10) Jan Miciek, żonaty, z Moszczenicy pod 
Gorlicami, oskarżony o zbrodnię kradzieży 285 do­
larów swemu towarzyszowi, dokonanej w r. 1893 
w Stanach zjedn. póln. Ameryki; bez wliczenia mu 
3 miesięcy aresztu śledczego, został uznany winnym

8 głosami sędziów przy sic 4 łych i za są d zo n y  na 8 
miesiące więzienia z postem w tygodniu.

M owy S ą c z , w grudniu.
(F ałszyw i sędziowie przysięg li

Przed tutejszym sądem przysięgłych miał sta­
nąć 25-letni wieśniak, Franciszek Klikuszowiań1 
2 Białki, za zbrodnię zabójstwa. Matka jego Ma- 
ryanna przechadzała się obok gmachu sądowego, spo­
dziewając się zobaczyć z synem. Przy tej sposobno­
ści zeszła się przypadkowo z Józefem Mirkiem, z n a - ; 
nym pokątnym doradcą, który z jej zafrasowanej mi­
ny domyślił się zaraz, że tu dałoby się coś upiec, 
wdał się przeto z nią w rozmowę i dowiedziawszy się 
o powodzie zmartwienia, przedstawił się jej jako sę ­
dzia przysięgły i przyobiecał wpłynąć na swych to 
warzyszy tj. na innych sędziów przysięgłych tak 
skutecznie, że syn jej będzie z pewnością uwolnio­
nym, oczywiście za stosdwnem wynagrodzeniem.

W dalszym ciągu Mirek oprowadził kobietę po 
swych towarzyszach — rzekomych sędziach przysię­
głych — przedstawił jej mianowicie: Władysława. 
Baczyńskiego, pisarza pokątnego, Karola Kaszteie- 
wicza, pokątnego doradcę i niejakiego Kazimierza 
Wencla — rzekomo przyszłego redaktora jakiegoś 
nowo w Nowym Sączu wychodzić mającego czasopi­
sma — i wyłudził od Klikuszowianowej kwotę 88 k. 
40 h., prócz sutego napitku.

Sprawa wydala się a rezultatem było natych­
miastowe przyaresztowanie Mirka i zarządzenie śledz­
twa przeciw niemu i jego spólnikom o zbrodnię oszu­
stwa, a względnie współudział w tej zbrodni. Tak  
więc wystąpienie Mirka i spólników w roli sędziów 
przysięgłych, zakończyło się dla aktorów niepomyśl­
nie. Mirek był już 18 razy karany za różne sprawki, 
a także 5 miesięcznem więzieniem za zbrodnię oszu­
stwa.

Z m a r l i  w e  L w o w ie :
Dnia 15 grudnia b. r.: Bolesław Moloch Waluszewski, syn 

ogrodnika, 14 dni, żółtaczka noworodków; Adam Wolaóski, lat 
44, rozedma płne; Stanisława Mańkowska, córka dozorcy domu, 
półtora roku, zapalenie płuc nieżytowe; Jadwiga Teresiak, córka 
zarobnika, 14 miesięcy, drgawki; Abraham Reichmann, huzar i t  
pułku, lat 21, zapalenie płuc; Marya Dydyk, córka stolarza war- 
statów kolei państwowych, lat 2, obrzęk głośni; Teodor Giżow- 
ski, oficyalista Towarzystwa urzędników prywatnych, lat 42, 
gruźlica płuc; Chaje Feiga Weinreb, zarobnica, lat 08, udar 
mózgu skutkiem alkoholizmu; Michalina Kolbricka, nieżywo uro­
dzona, płód zmacerowany; .Marya Popiel, córka urzędnika dy- 
rekcyi kolei państw., nieżywo urodzona, poronienie; Majer Luft, 
kuśnierz łut 33, zapalenie płuc; Norbert Lwów, Syn kramarza, 
8 miesiące, nieżyt oskrzeli. Riwe Reich, bez zatrudnienia, lat 65, 
zapalenie płuc: Schneidla Pessel, żona zarobnika, lat -zl, zapa­
lenie płuc i gorączka połogowa Razem 12 wypadków śmierci 
naturalnej, oraz 2 wypadki poronienia.

W Perehińsku: Blanka Sekaninówna, córka lekarza, w 18 
roku rycia.

W Pr z e my ś l u :  Z Konarzyńskich Justyna Boczulińska, 
lat 87; Eliasz Adamowicz, lat 75; Jan Onyszko, ślusarz kolei 
państwowej, lat 48; Stanisław Dnbiński, żołnierz z roku 1863, 
lat 59; z Sobiemirskich Apolonia Żurowska, lat 65); z Chamko w 
Auiela Dudzińska, ob. ni Przemyśla, iat 42.

ODPOWIEDZI REDAKCYI.
S tasia  Składki dla chorej dziewczynki wMeranie przyj­

mie Administracya Słow u P o lsk iego .
X Y. Wyrażenie „uczeń uniwersytetu'* wydaje się nam 

właściwszem od utartego „słuchacz”, który to wyraz przetłuma­
czono dosłownie z niemieckiego „Hoerer”. Niebyłoby, co praw­
da, Sz. Pan powiada, sensu w wyrażeniu „uczeń gazety”, „u- 
czeń sądu”, ale też ani gazeta, ani sąd, nie jest szkołą, a uni­
wersytet jest szkołą, w której uczniowie powinni się uczyć.

X. W C. Za pamięć dziękujemy, i polecam y się nada! 
Skrócenia nazwisk rażą w pieśni, przeto je dajemy w całości.

S. W. P. Wiersze nie będą drukowane.

Przyjechali do Lwowa
dnia 19 grudnia b. r.

H o te l  Q e o r $ e ’a . Hr. A. Tyszkiewicz z Królestwa Pol., 
hr. W. Rey z Psar, hr. M Orlikowska z Podola ros., O. Rudziń­
ski z Osieki, A Koempfie z Rzyczki, L. Podlewski z Bajkowic, 
E. Lamboy z Kochawiny. H. Heller z Berna, J. Lipkowski z Ki­
jowa, M. Górski z Kijowa, J. Jnrystowski z Rowuzic.

WŁADYSŁAW REYMONT.
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POWIEŚĆ. 

(Ciąg dałazy).

Gruchnęli śmiechem, a młynarz aż się pokła­
dał na. stale i pięścią grzmocił z uciechy.

Kucharki znowu zaśpiewały:

Niesieni miski tłustej jagły,
By se chudziaki podjadły.

— Jaguś, przyehył-no się, to ci coś rzeknę I — 
mówił wójt, przechylił się za Borynę, bo tuż przy 
nim siedział, i uskubnąt ją  w bok: — A to ine na 
chrzestnego proś! — zawołał ze śmiechem i łako- 
meini oczyma po niej wodził, bo mu się strasznie 
udała.

Poczerwieniała mocno, a kobiety na to buchnęły 
śmiechem i dalejże przekpiwać, dowcipy trefne sa­
dzić i poredz^ć, jak się ma z chłopem obchodzić!

— A pierzynę co wieczór przed kominem na­
grzewaj J

, — Głównie: tłusto jeść dawaj, a krzepę miał
będzie!

— I przypodclilibiaj, zu szyję często ułapiaj..
— A miętko dzierż, to i nie pozna, a gdzie 

chcesz tam go zawiedziesz !
Jedna po drugiej prawiły, jak to zwyczajnie 

kobiety, kiedy sobie podpiją i ozorom wolność dadzą.
Izba aż się trzęsła od śmiechu, a one tak roz­

puszczały gęby, aż młynarzowa zaczęła im przekła­
dać, by wzgląd miały na dziewuchy i dzieci, a or­
ganista też dowodził, że to wielki grzech siać zgor­
szenie i zły przykład dawać.

— Bo — prawił — Pan Jezus nam rzekł i 
święci apostołowie, co wszystko w ła c iń sk ich  książ­
kach jak wół stoi wypisane, że lepiej zabić niźli 
masz zgorszyć, bo jako te niewiniątka zgorszysz, to 
jakby mnie samego; tak stoi w Piśmie Świętem, bo 
niepomiarkowanie wpiciu, w jad le ,jak i w uczynkach, 
srogo karanem będzie, to wam, ludzie kochane, mó­
wię — bełkotał niewyraźnie, bo nie po jednym już 
był, ni po dwóch.

— Kalikaut jucha, zabawy będzie ludziom 
bronił.

— O księdza się obciera, to myśli, że święty I
— Niechaj se uszy kapotą zatkał — leciały 

nieprzychylne głosy, bo nie lubiono go we wsi.
— Wesele dzisiaj, to nie grzech się zabawić, 

pośmiać z czego wesołego i ucieszyć, to już ja, 
wójt, to wama mówię, moi ludzie.

— A na ten przykład i Jezus po weselach 
bywał i wino pijał, — dorzucił poważnie Jambrozy,

ale cicho bo już pijany był, ą  że w końcu przy
drzwiach siedział, nikt go me słyszał.

Mówić wszyscy zaczęli, śm iać się, trącać kie­
liszkami, a coraz wolniej pojadać, aby się do syta
najeść; nie jeden już i pasa popuszczał, przeciągał
się, by więcej zmieścić.

Kucharki znowu z miskami nowemi szły i śpie­
wały :

Chrząkała, kwiczała, w ogródeczku ryła,
Będzie teraz gospodarzom za szkodę płaciła!
— Wysadzili się, no, 110! — dziwili się ludzie.
— Jakże, z tysiąc złotych kosztuje wesele.
— Opłaciło się niezgorzej, bo to nie zapisał 

Sześciu morgów!
— Za tę dziecińską krzywdę se balują.
— A Jagna siedzi jak ten mruk.
— Maciej za to ślepiami świeci kiej żbik!
— Kiej to próchno, moiście wy, kiej próchno.
— Będzie on jeszcze płakał.
— Nie jest on z tych co płaczą, do kija się 

prędzej weźmie.
—  To samom mówiła wójtowej, jak o zmówi- 

nach powiedziała.
— Czemuż to ona dzisiaj nie przyszła?
— Jakże?... leda dzień zlegnie.
— Rękębym sobio dała uciąć, że niezadługo, 

niech ino muzyki zaczną w karczmie, to Jagna ga­
niać będzie za parobkami. fC. d. n.)
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hanillowei
Z targu pieniężnego.

W ie d e ń .  20 grudnia. Zamkniecie wczorajszej giełdy

|;n —, A kcye Bankvereinu 448'—, Akcye Bodencredit
i‘17 —, Akcye gal. Banku hipotecznego 5 8 6 —, Ak«ye kolei 
państwowych 673 —, A kcye kolei południowych 63-50, Akcye 
' kamway A. —*—, -B, —*—, Akcye kolei Klbethal 451.-50,
Vkcye kolei p ó łn . . Akcye kolei czerń. 560' — , Akcye
Alpiny 366*—, A kcye Rima Muranyi 4(58'—, A kcye Prag. 
towarzystwa żel 1440-—, Akcye Fabryk broni —' — , Akcye 
I u reckie tytoniowe 331* — , Oblig. węg. ind. 98'40, Renta 
pi aj owa 101-35, Austr. Renta koronowa 100-40, W ęg. Renta 
|coronowa 07-90, 56 1. L isty To w. kred.ziem. 96-15, 4 proc. 
listy Banku kraj. 97*' 4Va proc. listy Banku kraj. 101-—,

nroc, listy Banku hip. 95*75, 4Va proc listy  Banku hip;
100-15, 5 proc listy Banku hip. 110-55, 4 proc. Gal. Obhgacyi 
propinac. 99-40, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r 97-75, 4 
pro pożyczka m. Lwowa 94"87, L o s y  tureckie 111‘—, Marki 
U 7 05, Ruble 252-75, Kredyty — , Alpiny — , W ęg  
^red —*—j Unionbank Koleje państw —

UsDOsobienie osłabione.
H c r l in ,  20 grudnia. Przy zamknięciu wczorajszej 

ńełdy: K r e d y t y  211'—, Staatsbahny 145'—, Disconto Co- 
.nandit 188 75,' Berlin Tow. handl. 156-75, Laura 205-40, Bo- 
Uumery 171-9;), Kolej półn. wschodnio-Pruska — , Ruble 
ta gotówkę 216-20, Kolej warsz.-wied. — •—, Kolej morza 
śródziemnego 87*50, Kolej Meridionalna 132-10, Losy ture­
ckie 1 2 -i-— Renta w łoska —* „Harpener“ kopalnia wę 
gir 165-90,' Kolej Marienburg-Mławka 71’25, Konsolidacya 
§4-.; 25 Lombardy 17 20, Kolej Henry — Niem iecki bank 
narodowy 117'—, Kanada Proferred 126 90, Akcye żeglugi 
iutmburskioj 98'60, Kurs warszawski —

■ B u d ap eszt, 20 grudnia Wczorajsza giełda : W ę- 
gicrskarenta złota 120-35, W ęgierska renta koronowa 97 90 
W ęgierski bank kredytowy 708- - ,  W ęgierski bank dla 
■ rźem. i handlu 21'—, Węg. bank hipoteczny 471-— , W ęg.
I :-nk eskontowy 446— , Austryacki bank kredytowy 669-50 
pii-oa Murany 466*50, Budapeszt kolej miejska 625-— Kolej 
południowa *63-50, Austr.-węg. kolej Państw. 673-50.

Tendonoya dobra.
B w r lit t , 20 grudnia. Wczorajsza giełda wieczorna. 

4  proc. węgierska renta złota 1 0 1 -2 o, W ęgierska renta ko­
ronowa 98^50, Austr. akcye kredytowe 211*40, Staatsbahny
j 4 5 --  Lombardy 17 25, Disconto Comandit 188-75, Ruble
216 20 Tendencya spok.

F r a n K f u r t ,  20 grudnia. W czorajsza giełda w ie­
czorna: Austr renta papierowa 101-70, Austr. renta srebrna 
-Ml'65, Austr. renta złota 103-— Austr- akcye kredytowe 
-1 1 50,1 Staatsbahny 145 20, Lombardy 17-25, 4 pr. austr. renta 

kw onów a 100 01. Tendencya spok.
H am fourgr, 16 gru d n ia . W czo ra jsza  g ie łd a  w ie ­

czorna: A u s t r .  ren ta  sreb rn a  10140, Austr. a k cy e  k r e d y to w e  
-*11-80, L oss' z r. 1860 — , S ta a tsb a h n y  145'75, L o m b a rd y
18-— . ’ A ustr. ren ta  zło ta  102-60, W ę g ie r sk a  renta  z ło ta
101-65.

Tendencya spok.
P a r y ż ,  16 grudnia. W czorajsza giełda wieczorna 

4  proc. hiszpańskie B iterieurs 87-60, Credit foncier 747*— 
Bank ottomański 587*—.

T e n d en cy a  spok.

T a r g  z b o ż o w y  i  t o w a r o w y .
B u d a p e s z t ,  20 grudnia. Pszenica na  ̂ paźdz. —

•— Pszenica na kw iecień kor. 7-71 do 7*72, Zyto na 
•ździernik — do *—, Zyto na kw iecień 6-69 do 6*70, 

i Wioń na październik — * -  do Owies na kwiecień
6°1 do 6*22, Kukurudza na sierpień —■— (lo -— Ruku- 
rtidza na maj 5-75 do 5.77, Rzepak na sierpień 11-85
do 11 95

Pogoda.

Odpowiedz i ą  lny r eda k t o r :  
Józef Ziembiński.

DROBNE OGŁOSZENIA.
Odpowiedzi nadsyłającym  anonsy

W iktor 15“. T akich  anon­
sów  n ie  u m ieszczam y.

Doniesienia osob iste .
O a m o tn y  p ra g n ie  pozn ać  

m łodą, p r z y s to jn ą  osobę. 
A dres: R a c ib o rsk i , P r z e m y ś l  
res tan te . 11832 3-1

Dw ie in te ligen tn e  p a n n y  
p ra g n ą  koresp o n d o w a ć  

z  in tel. panam i. „ L a szk iu p r . 
L w ów . 11899 1
TTlelicyanka ra c z y  l i s t  p o d -  
*2 ją ć . Sobota  o popołu dn iu  
będę , g d z ie w iadom o.

11900 1

Maryan. Za w iadom ość  
dzięk i. W  ty m  ty g o ­

dniu uściskam . B ardzo  ko ­
cham i tęskn ię . 11907 1

R oksana 330“ m a l i s t y  
na poczc ie  p o s te  re s t.

11909 3-1

Mierna z łe g o , coby... P o je Jj 
chałom . — Ból tłu m io ­

n y , sp a zm a tyczn em  łkan iem  
se rce  r o z ry w a ł. S zi zę śc ie  
p o zo s ta w iłem , zabrałem  tę ­
sk n o tę  bezbrzeżną . P ojecha­
łem . J 1845 1

Rozmaite.
Herbatę i Kawę

w najlepszych gatunkach oraz 
prawdziwe chińskie i japoń­
skie wyroby jako to: nipy, 
wazy, serw isy , szkatułki it.p. 

po leca  sp e c y a in y  sk ład

A d o l f a  S iaagg-era
Lwów, Sykstuska 1.

11610 3

P sla n łu  wyrabia i spienięża 
I dUBIUJ dypl. chemik, właść. 
biura patentowego Adwokat 
patentów Dr. Fritz Fuchs, 
Associś Ing. A lfred  H am ­
burger. Wiedeń VII., Sieben- 
sterngasse 1. 11533 26

L O S  K R A K O W S K I
jest jednym z najbardziej po­

lecenia godnych losów.
Tylko jeszcze 10 ciągnień.
Główna wygrana K. 5 0 .0 0 0  
Sprzedajemy losy krakowskie 
za gotówkę podług kursu dzien­
nego lub na spłaty miesięczne 
w 24 ratach po 4  korony. 
A sekuracya kosztuje K. 3-14. 

D om  ban kow y

R O H A T Y N  i  U L A M
L w ów , S y k s tu sk a  8.

11534

Sanie ocasion tanio do sprze­
dania. Pracownia powozów, 

Sienkiewicza, Lindego 6.
11851

P a + P n t ' /  wyj©clnyw:i I OLUII iy  żyn. M.
m- 

& e lb -
Ifiaus rządowy i zaprzysię­
żony rzecznik patentowy. 
W ie d e ń  VII., Siebenstern-
gasse 7. 5525

■JjgBlerwszy K r a jo w y  * za-
K la d  w yro b u  g o rse tó w , 

L w ó w , Ja g ie llo ń sk a  2, I. p.
9684

JT&o karnawału w y u c zę  p od  
g w a ra n cyą  tańców  sa lo ­

n o w ych . O rm iańska 4. R. N o­
w ick i. 11471 10-9

„Słownik języka polskiego
pod redcikcyą J. Karłowicza, A. Kryńskiego 

Niediwi edzkiego.
wychodzi w Warszawie w objętości 24 zeszytów ICO 
stronicowych wielkiego formatu. Dotąd wyszły zeszy­

ty do litery N.
Cena Słownika, wynosi rb. 10, które można 

uiszczać i w czterech rutach po rb. 2'50, mianowicie 
przy odbiorze zeszytu 1, 6. 11 i 16-ego.

Na koszta przesyłki dopłacać należy do każdego 
zeszytu po 25 kop. w kraju, a po 30 kop. za gninn a.

Ekspedycya i skład główny Słownika w Adnii- 
nistracyi „Gazety Handlowej* w Warszawie, 'Szp i­
talna nr. 10, gdzie też przyjmuje się przedpłatę. ^

T a m że  do n a b y c ia  ozdobne o k ła d k i do 
„S ło w n ik a  J ę z y k a  P olsk iego . 11083

jesteśmy w stanie podo- 
wszclkim wymaganiom 5*. T. Publiczności ?

ISl-u-pia-j e z n y  u a s z e

=  Z  Z T  ^  =
nie u h a n d la rzy , ty lk o  w p ro st ocl w ie ś n ia k ó w  u p r a w ia ją c y c h  w in ­
n ic e , p o s ia d a m y za tem  g w a rn n cyę , że  m a m y  n iefałszow ańe czyste  w i­
no i d la tego  toż r ę c z y m y  n a szym  odbiorcom  za p ra w d z iw o ść  tych że .

Z w raca s ie  szczeg ó ln ą  uw agę na n a jta ń sze  a je d n a k  bardzo do­
bre w ina nasze

Bisam berger 
Maurer

10916  6
Steinbruch  
H egyalow skie

„ pańskie 
Zieleniak

Główny skład win firmy
M A K S  W I X E Ł  i  S Y N ,  Lw ów , ul. KrakowaKa 1. I 4

A u s t r y a c K ie : 
za litr

99

W ę g i e r s k i e :
za litr

48 ot.
64 ct. i w yżej

40  ct.
48 ct.
64 ct.
80  ct. i w yżej

Gazeta Losowań 
i Handlowa

Wychodzi 2 i 16 każdego 
miesiąca

T reść nr. 24: L osow ania. B ankructw a g a lic y js k ie . N a d u życ ia . K a r te l ż e la zn y .  
K ron ika  handlow a. P rzeg lą d  g ie łd o w y . O dpow iedzi re d a k c y i itd.

Całoroczna prenumerata kosztuje 3 kor. 60 h.
p ó łroczn a  1 kor. 80 hal. — N um eru  okazow e darm o i  opłatnie.

W  s t y czn iu  o tr zy m a ją  w s z y s c y  A bon en ci 11194 1
T o  e z p ł a . t n . i e  “ C T

m
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&

B O C Z m i K f i n a n s o w y  n a r .  1 9 0 3  l k £ S £ ^ k
j £ 1 | A dres ad m in istraey i: Kraków, R ynek gł. 5.
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Kursy Giełdy Wiedeńskiej
z a n ia  18  g r u d n ia  1902,

K.ursv o ile m acze) m e poaano oduczodb ** m  100
.oron n om m atn ei *mrtosc> i za goro-aK, —

Ogólny dług państwa. h
Jednolity dług nsfostyh 
w banhnotaóo. uiaj--listopad . . .

Vat.y—sierpien . • 
w srebrz* styczeń —lip iec . . . . .

K wiecień—pnzazierniE .
[.osy b rokti 1664 no 250 zŁ m. •

1860 ‘ T 5C0 zi. w. s». •
1860 r 100 zl, r •

" 1864 .  100 4 . , .  r • • —
T r 1864 r 50 zl. ,  - • • —

Listy za sta r . dom en pańsrw 120 z l  o
Dług państwa krajów koronnych.

w radzie państw a reprezentowanych..
A.nstr. renta złota -woińa od pod. . . 4 

w wal. Hor. w. oa poa. 
r " inw est. wol. od pod. -

Oblisacye Kolejowt..
Kolej Aroyks. A lbrechta w 

.  ces. E lżb iety  w złocie w. oa p 
cesarz. Franc. Jozeia  w  sreo.
Arc. Bud. w. K. wol. oct nor.. 4 

" ces. Elż. 200 zl. m. k. za sztaiie  »
" Karola Lud. 200 zl. m. k. . o 
f Obligacye pierwszeństwa kolejowa.

Łolei Arcyks. Alb. 300 zl. w  sreo. . o
J 200 zl. w  złocie . o

" czes" Em. 1885 200. 1000. 5000 zł. 4 „ JJjm. i895 400. 2000. iOOOOK. 4
" Bukow ińskiej lokal. 400 Kot. . . 4 
! Karola Ludwika sreor. • • • • • 4 
„ Lwow.-Czer.-d askiej Em. 1804 .4

Dług państw, kraj. kor. węgier.
W zgierska renta złota  
Węg- renta w. Kor. wolna oa poa,
Węg. renta w. Kor. r . r . - 
Pożvczka koi. z r. 1889 w złocie .
Pożyczka kol. z  r. 1889 w sreorze .
Węg. obligacye propm . w. a. . . .
Węg. vi pr etc. Cisay . .
Weg, pożyczka prem. po 100 zi. . •

,  B r „ 50 * . . -
Dbligacye inaam nizacyjne h ipoteczne  

Kroac>n. i S ławonii . . . .  ‘
— Propinacyjne wol. od p o d .. .

W ęgierskie obhgacye nip. . . . .
Łroacyi i S ławonii obiig. nip. . . .

inne pubiiczne pożyczki.
P ożyczka reg. Im naju z r. 1878 . . 

r r _ ■ r. 1890 . .
r kraj. Bukow iny z r. 1893 .

Obi. prop. B u k o w in y ........................
6rai. poż. kraj. z  r, 189B....................

120 j 55 120175 
jooyń looiio 
92 il O; 92 30

i'99 3o;: 100 30
116 -S —
127170 128 70 
fWhos 1 00 " 

5)2;—; 515

; 114

99 45* 100 ih
99W  Ja'rr>0 98!60: 99)00
A :  Z9;V 1CX)

:t I. 3 Os 5 
: 4 V2{
.4 1 lĄ■ 4 0V; 
. 4 1,

97 
90 90: 98 

8ój 91

156
201
201

5075l 158 
_ |  204 

204 -

. 4-65 t 100 

. 4 Va! 100
93
93

107
99
97

102
97

Ofjf 101
ti; mii99

107
100
9S

103
98

50

Gai. obi. prop. z r. 1883 . . . .
Boz. miaata Lw owa z r. 1896 .

.  z :. 1900 .
. . W iednia z r. 1874 .

Renta w łoska za 100 lir . . . .  ■
Roz. n.ypot. Btugaryi z r. 189z

Listv zastawne
(Obiigacye hioot. i iis ty  dłużne',, jj 

Austr. zakl. kred. ziem s. los. w 50 1. 4 !,
Buków, za.tł. kred. z ie r a s k . ......................o j

r » r - . . . . .  4 j.
Gai. akc. b. h. ż 10% pr. L w 391/! i. 5 ::
Gai. ,  n r  i0S ^  ^  la '̂ • * ‘ 4 1b''
Gal. , n r  i°s  w 60 lat. • • • 4 i,
Gal. Tow. kred. ziem. ios w  56 lat . 4 
Gai. . . . . .  w 41 lat . 4
Gai. , . .  dawn. em\s. . . 4 jj
Gai. r r r po 200 Koi. . . .  4 |i 
banku kraj. dla G-ak i Lod. w 51 1. .4  lh  jj 
Banku . r .  zwr. w  57V2 i. . 4 :
Banku. r obiig. itomim. 2 em is. . . 5 l1
Banitu „ . .  8 e. 1. w 42 1. .4  V*
Banku - r r 4 em. 1. w. 45 i. (1
Banku r . kol. 1. w, 57l/sl. . . .  4 5
Austr. węg. Banku los w  40Va L . . 4
Austr. . r ios w  50 1.................4 j

Obiigacye z prawem pierwszeństwa.
Koiej półn. ces. Perd. em. z r. 188fi . 4 

n r  v n r  1687 . 4

I n n  I I I  1 ^  ! 4
n r  n n r  1896 . 4

„ Lw ów-C zem .-J assy  1884 p. 10°/o 4 
I r 1884 . . . .  4

Gal. kol. lokalne wschód.......................... 4
Węg.-Gal. kolej om. 1870   5

r 1878 .........................5
- 1887 .........................4

Losy procentowe, (za sztrokę)
Austr. Zakł. kredyt, obi. pr. em. 1880

po 100 zł. w. a . ....................................
„ em. 1889 po 100 zł. w. a. . 8  

T o w /ż . c a  Dun. 100 zł. m. k. p. iO°/o 4 
L regul. Lun. z r. 1870 po 100 zł. u-, a. 5 
W ęg. Danku mp- pr i. z. po 100 zł. w. a. 4 
Poż m iasta T ryestu  po 100 zł, m. k. 4
Poż. . r P° zł. Wl a. 4
Poz. serbsaa prem . po 100 ir................ a
Tureckie obi. prem. aoioj po 400 fr. 0

Losy Dezprocentowe (za sztukę).
B udapeszteńskie B asiiica po ó w. a. • 
Zakł. kr. dia iiand. i pi"z« P° 100 ®Ł ty. a.
Ciarjr po 40 zł. m. k. • • • • ■ * ................
P ozyczaa  m. Insorpku po 20 zł. ŵ. a . , . 
Poz. prem, mias. K rakowa po A) zł. w. a.

Lubiany po 20 zŁ . . . 
Ofen uo 40 zł. w.  ...............................................

* i] 98: 7 0] 99(70
4 i: 94 [50 95i25
4 V«'1 1(10 101170
5 j 123 . —1 123 i 70
5 —
6 ; 107 |io : 108i 10

,60
98*555 931 

10Ó,'60 10-ii1 
97:50: 28

110 i r:o i - 'i
jooiiń1! 100160 
95;75j 96jc5 
95 00 90140

—i 102 i—
— 981-
25)! 103125 
401 100190

100
100
100
100
100
92
98

108
108
98

265
263
283

254

220
88

111

18
434
187
87
76
75

180

70 101 70
101 
101 

j 101 
I 101

9-3125
99:65

108 
aoS 89

Palfty po 4U zi. m. u ..................................
Czerw. arz. austr. tow. no 10 z : . . . \

-  .. węg. tow . oo 5 zl  . . . .
Funaacyi arcygs. K uaolia no 30 zL . 
»aim a po 40 zc. m. u. . . . . . . . .
Rozycziia m iasta Saizourga 00  20 zl.
St. Genois uo 40 z;, m. u.  .................
Roz. pr. m. Stanisław ow a po 20 z:. . . .  
K om unalne m. W iednia z r. 1874 no 100 zł.

Akcye p r z e d s ię D io r s t w  tr a n s o o r to w
B uc. koi. ion. akc. pierw. 200 z:..................

,• .. • aacye zakład 20u zł. . .
A ustr. Tow. żegi. na Dunaju 1500 Kor. , 
E.oiei półn. ces. i  erayn. 2100 Ko r . . . .  
K ołom yj, koi. lok. iakc. nierw.i 200 zł. 
Koi. L w ow -Beizec ^ukc. piei-w.) 200 zł. ,

.. Lwów-G zem .—Jassy 20fi zł. . . . . .
w scnoan.-gai.-iokain. 200 z ł...............

„ państw ow ych 200 zi. — .500 ir. . . . 
n południowej 200 zi. - -  500 fr. . . . 
r węg. gaiioy). iokai. 200 z ł................... ...

Akcye banków iz a  s z r a k ę )
Banku Angio-austr. 240 Kor..........................
Peszt, b an su  handl. 1000 Kor.........................
Zakład kred. dia handlu i nrzom. 320 Kor.
W ęg. banku kredyt. 400 X 6r...............
Doino austr. tow. esc. 400 Kor".
Galie, banku inpotecz. 400 Kor. . * ! . . .  
Galie, banku dia handlu i Drzem. 400 Kor. 
Banau aia Krajów koronnych 400 Kor. . . ‘
BanKU Austro-węg. 1400 K o............................
Bamtu Związków. (Unionbank) 400 K o r ..
CzesK. DanKu związk. 200 K o:.......................
2hvnoBtenska banka 200 Kor...........................

Akcye p r z e d s ię b io r s t w  p r z e m y s ł .
Tow. kopalń, w ęgla w Brńx 100 zł. . . .
Galie. karp. naft. tow. 500 Kor......................
Austr. tow . górnicze Alpine 100 zł. . . . 
Prazkiego tow . żeiazn. przem. 200 zł. . .
Sohodm cy 500 Kor...............................................
Tnreck. z arz. tyton iów  500 franków . . . 
Trifal tow . kop. w ęgia 70 z ł...........................

W e k s l e .
(Ozeki, dew izy  krótko term,) %  

Berlin i n iem . m. Dank. za 100 m arek 4
Londyn za 10 funtów  szter........................4
Paryż i franonsk. m. oank. za 100 f r , . 3 
Petersburg i W arszawa za 100 rubli . 5V« 
W łosk ie  bank. za 100 l ir ó w ...................... 5

50 W a l u t  y .
D ukat c e s a r sk i.................................................
20-frankówka  .................................
20-m ark ów k a.....................................................
N iem ieckie banknoty  za 100 m arek . .
W łosk ie  ban knoty  za 100 l i r .....................
Rnble bam m oty za 100 r u b li .....................

50

182; ■Hj 186 —
55 j35 56 3; 
26'75'J 2775 
701— t 75,_ 

2401-i: "244!— 
7 6 —j 79!— 

255 j—j: 2731_

130;3 434:1

-IOO! 
366 
8(32 

>160 j

431

268
2580

671

492
■36

1548 
580 
247 
•2~4

700
800
369

1460
618

375

— 406!- i -  s/o;._ 
8661 

—5480,

H <r;62
400

—I 433

"0 269 
—jl2;'>85 
—i 672

494
538
280

-U 554  
-  532
“ I ^ 8

2.54

50

-  708
-  MO 

370
—1|1470
l i  626
“  375

117 06
2391351 

95(17

95 20

117
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95 27

95 35

60
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C E N N I K
lwowskiej izoy oandlowp.) I przemysłewej

Lwów. .(ima 19. oTtidnia 1902.

I. Akcye za sztukę.
Banku hipot. gaiic. po 200 zł. (400 K.)

Ex d iviaenae 20 K o r . ........................
Banku gaiic. dla uandiu i przem ysłu

po zł. 200 (400 Kor.i . ....................
Koi ei gai. Kar. Lud. 00  200 zł. m. k . .
Koiei Lwów-Czern-Jassy po 200 zł. w. a.

w srebrze (400 K o r .) .................................
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 Kor.) .
Faoryki wagonow w Sanoku przedtem

Lipińskiego po 500 Kor............................
Tow. dia gaiic. przedsięb. elektrycznych  

wod. po 200 zd. (400 Kor.) . . . . . . .
II. Listy 2asiaw ne za 100 K.

bez kuponu bieżącego  
Banku n. g 5% w. a. wyi. z 10° „ . . . .
Banku n. g. 41/2°/0 w. a. ios w  50 1. . . .
Banku h. g, 4°/o „ ,, los w 60 1. po 200 K.
Banku kraj 41/2°/o w. a. ios w ói 1...............
Banku kraj. 4°/o w. a. ios w  57 1..................
Towarz. kred. gal. ziem . 4°/o (1 emi3.) . .
Towarz. kredyt, gaiic. ziem sk. 4°/o los

w 411/* lat . . “.............................................
„ 4% ios w  56 l a t ..........................................

Ul. Obiigi za 100 K.
bez kuponu bieżącego  

Galie, funduszu propinacyjnego 4% w. a, 
Bukowiński fund. propinacyjny 5% w. u. 
K om unalne Banku kraj. 5°/ó 2 em isya .

4ł/a0/o 8 em isya .
, r r 4°/o 4 em isya .

Koiej lokain. wsch. 4°/o po 200 Kor. . .
P ożyczk i krajowej 6°c w. a. z r. 1873 , .
P ożyczki kraj. 4°/o po 200 K. z r. 1893. . 
Pożyczka m iasta L wowa 4°,u po 200 Kor.

. „ ,. 41/j°/o po 200 Kor
IV. Losy.

Miasta Krakowu po 20 zł. (40 Kor '. .
Miasta 9 tan isław ow a po 20 zł. (40 Kor .

V. Monety.
Dukat c e s a r s k i .............................................
20 -fran k ów k a..................................................
100 rubli r o s y j s k i c h ...................................
100 marek n ie m iec k ic h ......................... ....

| p łacą

536 A

„
556 _

— —

- -

400 -
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100 —
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97 —
96 50

96 70
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110 70'
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300 j
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350 i
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100 70
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i.o; 0 0
97

2097

96 70

| 1011-
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9"' ■>

11 ::-R
19|2C 

254 
117 SC

SANTOR WYMIANY

Ck. uprz. gal. Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowe i monety zagraniczne.

C. t  iiirzyw. palicyjsk. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra­
chunek bieżący, przyjmuje do przechowania 
papiery wartościowe i udziela na takowe 

zaliezki. 4

Nadto aaprowadzono na wztir instjrtueyj zagranicznych tak zwane
D S P O S Y T Y  3 C H O  - W  22 ; O  S  (SA F E  D EPO S IT  S i 

Za opłatą 25 do 35 złr. a. w rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancerne; 
schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kiuczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie pr/ 
ehowywać można swoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do - 

foazaju depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, StOW zar, ® o^r. poręką — Z Drukarni „Słowa PoDkiesro* we Lwowie, pod zarządem  .Tózefa Zieinbińskieer


